
SFOS to odbudowa Warszawy i kraju, to utrwalenie pokoju

Najważniejszym 
zadaniem 

obecnego 
pokolenia:

Walka o trwały pokój, 
o zwycięstwo braterskiego współżycia między narodami —
Przemówienie Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta
do członków Polskiego Komitetu Olirońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). Dnia 2 bm. w godzinach wieczo 
rowych Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął w sali 
Rady Państwa członków nowowybranego Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju.

Przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Poko
ju — prof. Jan Dembowski przedstawił Prezydentowi 
skład nowowybranego Komitetu i wręczył uchwałę I Pol. 
skiego Kongresu Pokoju oraz zapewnił Prezydenta w 
imieniu przybyłych, że dołożą wszelkich starań, aby 
uchwałę tę wcielić w życie.

Prezydent R. P. Bole
sław Bierut w odpowiedzi 
oświadczył:

„Olbrzymie znaczenie po
tężnego ruchu, rozwijające
go się w Polsce i w całym 
świecie w obronie pokoju 
przed zakusami podżegaczy 
Wojennych — jest dziś doce 
nlane przez miliony świat
łych 1 przodujących ludzi 
we wszystkich krajach świa
ta. Naszym zadaniem jest u- 
śwladomlć każdemu 1 wszy
stkim — od dziecka, które 
zaczyna myśleć do dorosłego 
człowieka — wielką history
czną wagę tego ruchu oraz 
konieczność najczynniejsze- 
RO w nim współudziału. Ja
kie zasady kształtować mają 
zarówno dziś, jak 1 na przy
szłość stosunki pomiędzy na 
rodami — zasady pokoju i 
braterskiego współżycia, czy 
wilcze prawa wojny, grabie 
ży 1 tyranii imperialistycz
nej — oto snrawa, o którą to 
czy się walka.

Nie ulega dziś już wątpił, 
wości że olbrzymia więk
szość ludzi na świecie jest 
za pokojem i przeciwko woj 
nie. Wiedzą o tym również 
Imperialistyczni podżegacze 
wojenni, ale nie chcą się z 
tym pogodzić, nie chcą się 
wyrzec metod rabunku 1 żą
dzy panowania nad świa
tem. Próbują jeszcze wcią
gnąć narody niepostrzeżenie 
w odmęt wojny drogą oszu
stwa, która obok przemocy, 
od wieków była nieodłączna 
metodą tyranów. Przykład 
Jaskrawy tego rodzaju nróbv 
widzimy obecnie w Korei. 
r-Tsriebna 1 grabieżcza na
róść amerykańska na Koree 
a-oz n-owokacyjne napaści 

terytorium Chińskiej Re- 
—'Pliki Ludowe! prowadzone 

nrzy akompaniamencie 
''Modnego krzyku, że to o- 
fary napaści sa agresorami 
Abv upozorować to bijace 
r-z” oszustwo, zhańbiono tir» 

Orsani^aci' Narodów Złe 
dnoczonych. Jednakże masy 
nracuiace w większości kra. 
jów świata umloia In* dziś 
Odróżp’0* nwiwde od Wr>m- 
stwa. Rzemotne bankructwo 
Imperialistów jest nleunl. 
pnlone. Zwycięstwa bohater, 
skiego narodu koreańskiego 
nad skłócona zgrała nanast 
pików Imperialistycznych, z 
których każdy chclałby ko
rzystać z grabieży, chroniąc 
własne plecy, to zwycięstwo 
świetej sprawy wolności nad 
nikczemna inwazla. Z wycie 
stwa te służą snrawie pokoju 
1 są równocześnie potwier
dzeniem. że walka światowe 
go oboz” obrońców pokoju, 
w tej Uczbtę i polskich ob.

rońców pokoju, posiada do. 
niosłe znaczenie, przyczynia 
jąc się do zdemaskowania 
oszustwa imperialistów, do 
tego winna jeszcze bardziej 
pokrzyżowania ich rozbójni
czych planów. Świadomość 
tego winna jeszcze bardziej 
przyczynić się do wzrostu 
aktywności wszystkich obroń 
ców pokoju.

Walka o trwały pokój, o 
zwycięstwo braterskiego 
współżycia między narodami 
— to najważniejsze zadanie 
obecnego pokolenia. Nikt 
nie powinien wątpić w osta 
teczne zwycięstwo tej walki, 

onieważ ruch obrońców po 
oj u stał się już dziś ruchem 

setek milionów ludzi, a sze
regi czynnych obrońców po 
koju rosną nieprzerwanie. 
Nic nie zdoła wstrzymać 
wzrostu tego ruchu, ponie
waż jest to ruch w obronie 
prawdy i sprawiedliwości w 
stosunkach między ludźmi. 
Siła tego ruchu opiera się po 
nadto na rosnącej wciąż sile 
narodów wyzwolonych z 
przemocy kapitalistycznej, 
na których czele kroczy po.

Zdemaskowanie zbrodni najmitów Tito
Proces 16 siników jugosłowiańskich w Pradze

PRAGA (PAP). Przed trybu
nałem Państwowym w Pradze 
zakończył się proces 16 szpie
gów jugosłowiańskich z wice- 
konsulem jugosłowiańskim w 
Bratysławie Kewiczem na cze
le. Na ławie oskarżonych obok 
szpiegów titowskich zasiadło 
również kilku ich wspólników 
— obywateli czechosłowac
kich.

Stany Zjednoczone dążą 
do hegemonii nad światem
Prz^mówlprPe ve Trumana

WASZYNGTON (PAP) W 
sobotę wieczorem prezydent 
Truman wygłosił przez radio 
przemówienie, w którym usi
łował ponownie usprawiedli
wić agresywną politykę zagra 
niczną Stanów Zjednoczonych, 
a zwłaszcza zbrojną tnterwen 
cję amerykańską w Korei. 
Tej sprawie poświęcona była 
większa część przemówienia

Utartym jut zwyczajem Tru 
man nie omieszkał zaatako
wać Związiku Radzieckiego, 
któremu usiłował przypisać 

tężny Związek Radziecki, 
pod przewodem wielkiego 
chorążego pokoju — Genera 
lissimusa Józefa Stalina.

Naród polski włącza się do 
tej walki o pokój całkowi, 
cie i z niezłomną wolą zwy 
cięstwa. Zadokumentował tę 
niezłomną wolę 18 miliona
mi podpisów, wszystkich nie 
mai, dorosłych obywateli na 
szego kraju, potwierdzając 
codziennie twórczym i ofiar
nym wysiłkiem ludu pracują 
cego miast 1 wsi, gorącym 
zapałem polskiej młodzieży, 
serdecznymi uczuciami pol
skich matek 1 dzieci, patrlo 
tycznym oddaniem polskich 
żołnierzy.

Walka o pokój winna stać 
się w Polsce Ludowej ha. 
słem ogólnonarodowego fron 
tu bojowników o postęp i 
sprawiedliwość, zawołaniem 
wszystkich patriotów, ideą 
każdego człowieka pracy.

I Polski Kongres Pokoju 
był wspaniałym podsumowa 
nlem pierwszego etapu tej 
walki.

Pragnę wyrazić głębokie 
uznanie organizatorom tego 
Kongresu i wielotysięcznej 
rzeszy aktywistów, członkom 
terenowych 1 fabrycznych 
komitetów 1 trójek, którzy 
przyjmowali czynny udział 
w akcji na rzecz I Kongresu 
Pokoju w Polsce. Szczególnie 
gorącym wyrazem solidarno
ści uczcili Kongres Pokoju 
robotnicy i chłopi, którzy 
swój Czyn Pokojowy wcielili

Oskarżony Kewicz zeznał, że 
od r. 1945 począwszy uprawiał 
działalnść szpiegowską wymię 
rzoną przeciwko Republice 
Czechosłowackiej, a od lata 
1947 stał na czele sieci szpie
gowskiej. utworzonej przez ju
gosłowiańskich przedstawicie
li dyplomatycznych w Słowa
cji. Ogólne kierownictwo tej 
sieci szpiegowskiej, sprawo- 

rzekomą niechęć do wspólpra 
Cy międzynarodowej.

Przemówienie Trumana. jak 
podkreśla prasa postępowa, 
podyktowane było pragnie
niem uzasadnienia w oczach 
ludności wyścigu Zbrcleń i 
wzrastających wydatków wo
jennych, które — jak stwier
dził prezydent — wymagać bę 
dą od narodu amerykańskie
go nowych ciężkich ofiar.

Truman w przemówieniu 
swym ponownie stwierdził, że 
Stany Zjednoczone dążą do 
hegemonii światowej. 

w swoje zobowiązania pro. 
dukcyjne, w dodatkowy wy 
siłek twórczej pracy. Polski 
lud pracujący wzmacnia zde 
cydowanie siły pokoju, reali 
zując Wielki Plan 6-letni — 
plan budownictwa socjalisty 
cznego.

Władze państwowe czynić 
będą wszystko, aby ułatwić 
warunki wzrostu sił Polski 
Ludowej — jako wkładu w 
ogólne dzieło umocnienia po 
koju.

życzę Wam, obywatele, ja
ko kierownictwu Polskiego 
Ruchu Obrońców Pokoju, 
dalszej wydajne] pracy. Mo 
billzujcle do walki o pokój 
cały naród polski, wciągaj
cie do tej walki nowe zastę 
py młodzieży 1 kobiet z 
miast 1 wsi. Przygotowujcie 
się do wielkiego światowego 
Kongresu Pokoju, który jesz 
cze wyżej podniesie sztandar 
walki o pokój, wciągnie do 
tej walki nowe setki milio
nów ludzi.

W ten sposób tworzyć bę
dziemy skuteczną zaporę 
wszelkim knowaniom podże. 
gaczy wojennych, zadamy 
cios śmiertelny wojnie, 
utrwalimy na wieki zwycię. 
stwo pokoju na świecie".

Słowa Prezydenta przyjęli 
członkowie Polskiego Komlte 
tu Obrońców Pokoju gorącą 
owacją. Następnie prezydent 
podejmował członków Koml 
tetu lampką wina.

W godzinach popołudnio
wych Prezydent R. P. Bole
sław Bierut przyjął delega
cje zagraniczne, blorące u- 
dział w Kongresie.

wał jugosłowiański ośrodek 
szpiegowski w Belgradzie, a 
przede wszystkim radca amba 
sady jugosłowiańskiej w Pra
dze Nowoset i zastępca atta- 
chó wojskowego ppłk. Drndicz, 
zdemaskowani w procesie Łasz 
lo Rajka. Po ich wyjeżdzie z 
Pragi akcją szpiegowską kie
rował sekretarz ambasady Fe
liks Górski, który następnie, 
na żądanie władz czechosło
wackich, zmuszony był opu
ścić Pragę. Oskarżeni zeznali, 
że w trakcie werbowania agen 
tów nie cofali sie przed mor
dowaniem tych, którzy odma
wiali z nimi współpracy.

Sieć szpiegowska zorganizo
wana przez titowców działała 
w kontakcie z wywiadami mo
carstw zachodnich.

W toku procesu zostało po
nownie dowiedzione, że dy
wersyjna działalność oskarżo
nych była związana z planami 
zbrodniczej kliki Tito Dzilasa 
Rankovicza i ich angloamery- 
kańsklch mocodawców.

Oskarżeni Kewicz. Macura 1 
Fiulet skazani zostali na doży
wotnie więzienie. Pozostali 
oskarżeni otrzymali wyroki 
od 3 — 25 lat.

Oskarżeni Ernst Otto i Ru
dolf Lanczaricz skazani zostali 
na karę śmierci*

Walczymy o szczęście
całej ludzkości

Przem6wienia delegatów kratowych 
i gości zagranicznych na Kongresie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

W ■ czasie obrad Kongre
su toczyła się dyskusja nad 
referatem wiceprzewodniczą
cego Polskiego Komitetu C >ń 
ców Pokoju — min. Adama 
Rapackiego.

ZDZISŁAW SACFNOWSKI 
— wiceprzewodniczący zarz. 
oddziału warszawskiego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. P. cytu 
je z oburzeniem cyniczne gło 
sy prasy amerykańskiej, pod 
żegającej do wojny w lntere

Przemówienie przedstawiciela 
bohaterskiego ludu Korei

Burzą oklasków powitali ze 
brani wystąpienie przewodni
czącego delegacji koreańskiej, 
ppłk. Kan-Buka. Wśród ogrom 
nego entuzjazmu padają okrzy 
ki na cześć Ludowo - Demo
kratycznej Republiki Koreań
skiej. na cześć jej bohater
skiej armii. Oczy wszystkich ze 
branych skierowane są na 
smukłą postać Koreańczyka, 
który w prostych, nacechowa
nych szczerością 1 wiarą w 
zwycięstwo słowach opowiada 
o bohaterstwie ludu koreań
skiego, walczącego niezłomnie 
o wolność i pokój mimo zbrod 
niczych nalotów amerykań-

Depesza I Polskiego Kongresu Pokoju 
do ONZ

Literat TADEUSZ BOROW 
SKI odczytuje następnie pro 
jekt depeszy protestacyjnej 
do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Tekst depeszy brzmi:
„Pierwszy Polski Kongres 

Pokoju, zebrany w Warsza. 
wie w ll.tą rocznicę najaz
du hord hitlerowskich aa 
nasz kraj, przemawiając w 
imieniu narodu polskiego, w 
imieniu 18 mil. Polaków, któ 
rzy podpisali Apel Sztok
holmski i codziennym tru. 
dem dają wyraz swemu go. 
rącemu pragnieniu utrzy

mania i utrwalenia nokoju 
— protestuje uroczyście 
przeciw bezprawnej inter
wencji amerykańskiego im. 
perializmu w Korei.

Wyrażamy niezłomną soli
darność z depeszą naszego 
Rządu do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa Jaku
ba Malika i sekretarza gene 
ralnego OZN Trygre Lie, w 
której Rząd nasz wyraził u. 
bolewanie, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych i

Górnicy z kopalni Im. Wieczorka 
meldują o wykonaniu zobowiązań 

produkcyjnych
Wśród ogólnego entuzja

zmu na salę przybywa dele
gacja załogi kopalni im. Wie 
czorka, która pierwsza pod
jęła zobowiązanie dla ucz
czenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju. Meldunek o podję
tych zobowiązaniach 1 prze 
biegu ich wykonania składa 
przodownik pracy, górnik 
Filak. Cytowane przez mów

Przemówienie Jerzego Andrzejewskiego
Z wielkim zainteresowaniem 

wysłuchali zebrani głębokiego 
przemówienia znanego literata 
Jerzego Andrzejewskiego. W 
precyzyjnej, literackiej formie 
mówca nakreślił obraz walki 
pokoju z obozem imperializ
mu, porównując ją z poda
niem o bohaterskiej walce mi
tologicznego Tezeusza z Mino
taurem, potworem ukrytym w 
zdradzieckim labiryncie. Impe
rializm anglo - amerykański 
jest takim dzisiejszym Mino
taurem, którego należy dema
skować we wszystkich jego 
kryjówkach. Solidarnym wy
siłkiem ludzi walczących o po 
kój należy ujawniać zbrodnie, 
prowokacje, szantaże dążących 
do wojny kół wielkokapitalis
tycznych. Musimy dobrze po
znać drogi prowadzące przez 
zdradziecki labirynt imperia- 

sle przemysłu wojennego.
Z twarzy delegatów widać, 

jak głęboko wstrząśnięci są 
potwornością cytowanych 
przez mówcę wynurzeń pra
sy Imperialistycznej, która 
utrzymuje m. in„ że nie ma 
potrzeby gubić się w rozwa
żaniach, czy broń bakterio
logiczna jest prawnym czy 
bezprawnym użyciem siły, 
doradza więc użycia tej bro 
nl.

skich, mimo bestialskich mor
derstw popełnianych na bez
bronnej ludności.

Entuzjazm zebranych dosię
ga szczytu, gdy Kan-Buk wy
raża przekonanie, że w najbliż 
szym czasie naród koreański 
zmiecie ze swej ziemi amery
kańskich zaborców. Zwycię
stwo będzie niewątpliwie na
sze — mówi wśród niesłycha
nej owacji oficer koreański — 
gdyż ■walczymy o słuszną 1 
sprawiedliwą sprawę, gdyż z 
nami są setki milionów ludzi 
na całym świecie, gdyż z nami 
jest potężny Związek Radziec
ki 1 wielki Stalin.

jej aparat dały się użyć, ja
ko narzędzie zbrojnej Inter, 
wencji 1 łamania prawa mię 
dzynarodowego. Wyrażamy 
głęboką wdzięczność delega
cji radzieckiej w Radzie Bez 
pieczeństwa za jej niezmor. 
dowane wysiłki w obronie lu 
du koreańskiego 1 w obronie 
pokoju.

W imieniu narodu polskie
go, który przed 11 laty stał 
się ofiarą zbrodniczej agre
sji, domagamy się:

NATYCHMIASTOWEGO 
POŁOŻENIA KRESU AGRE 
SJI AMERYKAŃSKIEJ W 
KOREI,

NATYCHMIASTOWEGO 
ZAKAZANIA BESTIAL
SKICH BOMBARDOWAŃ I 
MORDOWANIA SPOKOJ. 
NEJ LUDNOŚCI,

NATYCHMIASTOWEGO 
WYCOFANIA WSZYSTKICH 

OBCYCH WOJSK Z TERY
TORIUM KOREI".

Tękst depeszy został przyję
ty przez aklamację wśród 
burzliwych oklasków.

cę przykłady wysokiego prze 
kraczania norm wywołują 
długotrwałe oklaski.

„Przyrzekamy, łe będzie
my walczyć o pokój reallzo 
wanlem Planu 6-letniego“ — 
kończy górnik Filak wśród 
nie milknących owacji na 
cześć światowego obozu po
koju, któremu przewodzi Ge
neralissimus Stalin.

lizmu — woła literat Andrze
jewski.

Jedną z „najmroczniejszych 
komnat waszyngtońskiego la
biryntu" jest Watykan, który 
służy tym samym celom co 1 
inne ogniwa świata opartego 
na potędze dolara. Dzieje po
lityki Watykanu świadczą do
bitnie, że stawał on zawsze po 
stronie sił reakcyjnych, wro
gich postępowi i wolności.

Obecność kilkudziesięciu 
księży — patriotów na sali 
Kongresu iest świadectwem, 
że uczucia religijne i potrzeba 
prawdy prowadzą wierzących 
do wleśkiego, międzynarodo
we obozu pokoju — wbrew 
polityce Watykanu.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej>



Agresywnej polityce USA obta test sprawiedliwość

Wbrew wszelkim zasadom 
prawnym i proceduralnym 
-pod presją Stanów Zjedn.mechaniczna większość w Radzie Bezpieczeństwa
odrzuca wniosek radziecki
w sprawie dopuszczeni przedstawicie I Korei Pin. i PM.

Życzenia polskich Zw. Zaw. 
przekazał przewodniczący C. R. Z. Z. 
Wiktor Kłos i e w i c z 
Wolnym Niemieckim Zw. Zawodowym

NOWY JORK (PAP). — W 
dniu 1 września odbyto się 
posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa pod przewodnic
twem przeustawicieia Anglii 
— Jeboa. (Jak wiadomo, 
przewodnictwo Rady Bezpie
czeństwa sprawowane jest 
kolejno przez wszystkich 
czionków Rady, przy czym 
przewodniczący zmienia się 
co miesiąc. (Frzyp. red.).

Na tymczasowym porząd
ku dziennym figurują nastę
pujące zagadnienia meryto
ryczne: kwestia korea*isaa, 
wtargnięcie zbrojne na Tai- 
wan (Formozę) i bombardo
wanie terytorium Chin przez 
lotnictwo.

Natychmiast po zatwierdzę 
niu porządku dziennego -- 
Jeob oświadczył, ze Kaua Bez 
pieczeństwa wcześniej już za 
prosiła przedstawiciela 11- 
synmanowskiego — Czena — 
do wzięcia udziału w dysku
sji nad zagadnieniem koreań 
skini i zaproponowała Czeno 
wi zajęcie miejsca w Radzie. 
Przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego — Malik sprzeci
wił się decyzji Jebba, jako 
nie odpowiadającej praktyce 
i za^auGin proceduralnym 
Rady Bezpieczeństwa. Malik 
wskazał, ze w ciągu sierpnia 
uelegacja Związku Radziec
kiego domagała się sprawie
dliwego uregulowania kwe- 
s.ii koreańskiej, proponując 
Kadzie Bezpieczeństwa zapro 
szanto obu stron uczestniczą 
cych w konflikcie, a więc 
zap.oszeme również przedsia 
w .cieli Północnej Korei.

Mank przypomniał, że wte 
dy, goy Rada Bezpieczeństwa 
t ..iav.»ała sprawę Indonezji, 
zaproszeni zostali zarówno 
l .„edstawiciele agresji — In 
conezjl, Jak i agresora — Ho 
landii.'

Podczas rozpatrywania 
s.-uwy Kaszmiru zarówno 
l.idie, jak i Pakistan zostały 
zaproszone do omówienia 
i- . Hlktu zbrojnego. Również 
Ł .y omawiano zagadnienie 
1 aiestyny, zaproszono obie 
s runy uczestniczące w kon. 
1 uue. Malik zapytał, jakie 
i istnieją podstawy, by 
wypaczać i naruszać obecnie 
1. tę ONZ?

Wska-ai on, że w czasie o- 
ir a..lania zagadnienia Korei, 
a ,'rcinir — Stany Zjedlioczo. 
i e — znajduje się na sali 
ł.. ad Rady Bezpieczeństwa i 
j- ’zy pomocy swych satcli. 
tow występuje przeciwko wy 
F uchnnlu nr'edstawiciela o- 
f o? koreańskich.

Przedstawiciel Związku Ra 
drieckiego zmuszony jest — 
pjY.dcdział Malik — zaprote- 
s'ować przeciwko cynicznej 

j Stanów Zjednoczonych, 
k óre nalegają, aby tbrod- 
rtors i zdrajca narodu ko. 
r-»ńskl**o -aiął młejzce w 

BcznleczeAstwa.
W ra’-ończenł«l Malik oś

wiadczył, że delegaci* ra- 
dzlee’’#, zgodnie ze swym sta 
nowiskiem. naleęa. abz przrrt 
rn-noezę^em dyskusji nad 

Korci przenrowadro. 
no głosowanie nad re-olucia 
n»d’l*eką z 1 slernnia. któ 
ri n-ononu.je zaproszenie o- 
t” stron.

Uawlązujac do snrzeclwu 
nrzedwko zaorosze. 

nbt Przez przewodniczą reeo 
prTFdstcwiriela kliki Li Syn- 
M»na. Jebb oświadczył, że 
rr>’’«'a» to uczynić zgodnie z 
decyla Rady Bezpieczeńst
wa ’ 25 czerwca, płoszącą, że 
r^-.wodniczecy obowiąznrv 
Jest zanmstć przedstawiciela 
p-e-si PnlndploweJ.

Po oświadczeniu przewodni- 
cz^r-ro. Malik ponownie zn- 
pmte.tował Oweciwko decyzji 
Jebba, powołując Sto na prece
densy w praktyce Badv Bez
pieczeństwa. zgodnie z który
mi przewodniczący zaprasza 
na posiedzeń’* Bndv przedsła 
wiciela określonej stronv jedy 
nie wtedy, jeśli w Radzie nie 
ma żadnych sprzeciwów. Z

obecną decyzją przewodniczą
cego rzecz się ma inaczej.

Następnie odbyło sie głoso
wanie: Rada poparła decyzję 
przewodniczącego 9 glosami, 
przy czym Malik glosował 
przeciwko tej decyzji, a Jebb 
wstrzymał sie od głosowania. 
Z kolei Jebb zaproponował 
przegłosowanie wniosku w 
spławie zaproszenia przedsta
wiciela Korei północnej.

Malik wskazał, że sformuło
wanie przewodniczącego jest 
nieścisłe i nalegał, abv gloso
wanie odbyło sie zgodnie z 
tekstem propozycji Związku 
Radzieckiego, która żąda za
proszenia i wysłuchania 
„przedstawicieli narodu ko
reańskiego’’. tzn. przedstawi
cieli Korei północnej i połud
niowej.

W odpowiedzi Jebb stwier
dził, że Rada już „faktycznie 
zaprosiła przedstawiciela po- 
łudnlowo-koreańsklegn”. lecz 
jeśli członkowie Rady nie 
sprzeciwią sie. można orzepro 
wadzić glosowanie nad rezolu- 
cią w sformułowaniu, przed
stawionym przez Związek Ra
dziecki.

Przedstawiciel Norwegii ka
tegorycznie zaprostestował i 
oświadczył, że jeśli odbędzie 
się głosowanie nad propozy
cją Związku Radzieckiego, to 
w wypadku odrzucenia tej pro 
pozycji wytworzy się „nie
możliwa sytuacja", ponieważ 
nie będzie wiadomo, cz.v pozo- 
staje w mocy wcześniejsza 
propozycja przewodniczącego 
w sprawie dopuszczenia przed 
stawlcfela południowej Korei.

Na propozycję Jebba. zarzą
dzono przerwę 15-minutową. 
by przetłumaczyć na jezvk an 
glelski rezolucję ZSRR. Po 
przerwie przewodniczący od
czytał angielski przekład tej 
propozycji, stwierdzający, że 
podczas omawiania kwestii 
koreańskiej należy zaprosić i 
wysłuchać na posiedzeniach 
Rady przedstawicieli narodu 
koreańskiego, tj. przedstawi
cieli zarówno północnej jak i 
południowej Korei.

W głosowaniu za decyzją 
przewodniczącego glosowali 
przedstawiciele USA, Anglii, 
Francji, Hłndustanu, Norwe
gii. Ekwadoru, Kuby i delegat 
Kuomintangu. Przedstawiciel 
ZSRR głosował przeciwko tej 
decyzji, przedstawiciel Jugo
sławii powstrzymał słe od gło 
sowania, a , delegat Egiptu w 
glosowaniu nie uczestniczył.

Jebb zaproponował następ
nie przegłosowanie rezolucji 
Związku Radzieckiego, ale 
przedstawiciel Egiptu wyraził 
zdanie, że sformułowanie re
zolucji radzieckiel należy zmie 
nić w następujący sposób: 
„Rada Bezpieczeństwa postana 
wia zaprosić I wysłuchać na 
swych posiedzeniach przedsta
wiciela Korei Północnej pod
czas omawiania kwestii kore
ańskiej”.

Malik stwierdził, że wypo
wiadanie słe za dopuszczeniem 
przedstawiciela południowej 
Korei przy jednoczesnym nie
dopuszczaniu przedstawiciela 
Korei północnej jest stanowis
kiem niedorzecznym i wysoce 
nielogicznym. Gdvbv przedsta 
wiciel Egiptu pamiętał, że n» 
tym właśnie polega sedno ca
łej sprawy, przekonałby aię o 
nledorzec7.noici swych włas
nych argumentów.

Obecność obu stron jest ko 
nieczna by ograniczyć, a nie 
rozszerzać zasięg działań wo
jennych. Malik dodał, to 25 i 
27 czerwca gdy Rada Bezpie 
czeństwa przyjmowała bezpra 
wne uchwały, nie mówiono 
bynajmniej o tym, jaki arty 
kuł karty ONZ przewiduje 
wylworz.ona sytuacja. Truman 
wydał decyzje o amerykań
skiej interwencji wó:ennei w 
Korei już w godzinach połud
niowych, a dopiero później, w 
drugiej połowie dnia, Słany 
Zjednoczone narzuciły Radzie 
Bezpieczeństwa bezprawną 
uchwalę w sprawie zastawa
nia sankcji. Malik podkreślił,

źe przedstawiciel Hindustanu 
wahał się, kiedy Stany Zjedno 
czone 27 czerwca narzuciły te 
bezprawną uchwałę, zrozu
miał on bowiem jako prawnik, 
że Stany Zjednoczone dopuś
ciły się akcji sprzecznej z pra 
wem, dokonując inwazji na 
obce terytorium.

Delegat radziecki zapytał 
jakie prawo miała Rada Bez
pieczeństwa odmawiać zapro
szenia Korei północnej. Zapro 
szeniu temu przeszkadza jedy 
nie opozycją USA, ale Rada 
nie ma żadnych podstaw praw 
nych do takiej odmowy.

Następnie odbyło się głoso
wanie. Rada odrzuciła propo
zycje Związku Radzieckiego w 
sprawie zaproszenia obu stron, 
przy cz.ym dwa głosy padly za 
propozycją (Związek Radziec
ki i Jugosławia), a 8 głosów— 
przeciwko propozycji. De’egat 
Egiptu zarejestrował się jako 
„nie biorący udziału’ w 
głosowaniu.

Z kolei Jebb udzielił głesu 
przedstawicielowi kliki Li 
Syn-mana - Cz.enowj — który 
wygłosił półgodzinną mowę, 
pełną oszczerstw pod adresem 
ZSRR i rządu Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokiatycz 
nej.

Obrady zamknięto po wyz- 
naczeniu następnego posiedze
nia na wtorek, 5 września.

BERLIN (PAP). W toku 
obrad III Kengresu Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo
dowych przemawiał kierownik 
delegacji polskiej, przewodni
czący Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych Wiktor Kło- 
siewicz, który w imieniu Pol
skiej Klasy Robotniczej powi
tał zebranych, życząc im owoc
nych obrad.

„Polska Klasa Robotnicza — 
oświadczył Kłosicwicz — Pol
skie Związki Zawodowe z naj
większą uwagą i sympatią śle
dzą przebieg obrad Kongresu 
Wolnych Niemieckich Związ
ków Zawodowych. Te same si
ły. które są wrogami Polskiej 
Klasy Robotniczej i ludu pol
skiego działały i działają na 
szkodę Niemieckiego Ruchu Za
wodowego.

Wskazując na historyczny 
przełom jaki nastąpił w sto*

Potężne głosy protestu
przeciw wojnie i agresji
Dalszy ciąg ze str. 1-ej

Po przemówieniu delegata 
czechosłowackiego komitetu o- 
brońców pokoju, któremu ze
brani zgotowali serdeczną owa 
Cję, zabrał głos Franz Dahlem, 
przewodniczący niemieckie) de 
legacii bojowników o pokój.

„Żdajemy sobie sprawę — 
mówi stary niemiecki rewolu
cjonista — z jakimi uczuciami 
wspominacie dziś najazd hitle 
rowskich faszystów na Polskę. 
Dlatego też zapewniamy Was. 
że już nigd - nie nastąpi od 
wschodnich granic Niemiec a* 
greaja przeciw Polsce. Związ
kowi Radzieckiemu i innym 
narodom". Słowa* te‘fala'pćzyj*' 
muje okrzykom! na cześć nie
mieckich obrońców pokoju; 
prezydenta Piecka oraz na

Delegacja młodzieży z Nowej Huty 
wita Kongres

Delegaci skandują słowa: 
„Stalin — pokój”.

Na salę wkracza, wśród go 
rących owacji, delegacja 
młodzieży SP, zatrudnionej 
przy budowie miasta Nowa 
Huta. Józef Kraj składa mel 
dunek o wielkich osiągnię
ciach młodzieży budującej 
nowe socjalistyczne miasto 
dla załogi największej huty 
Planu 6 letniego.

Entuzjazm na sali wywo
łuje meldunek córnlka Ko.

O +vm. 7.p 
kopalni „Bolesław Chro
bry" dla uczczenia Kongre
su zwiększyła dzienną wy- 
dainość górnika w sierpniu 
o 45 kg. Do końca roku ko
na lnia da ponad plan 76.200 
ton węgla, a konalnla ’m. 
Thoreza — 65 tys. ton. — 
„Taka Jest nasza odpowiedź 
podżerartom w'Jennym“ —

Młodzież Vietnamu na sali obrad 
Kongresu

W tej chwili na salę 
przybywa delegacja bohater
skiej młodzieży Vietnamu, wał 
czącej z francuskim i amery
kańskim imperializmem. Zebra 
ni stojąc, da.ią wyraz twardej 
solidarności z walką wyzwoleń 
cza narodów Azii. Wśród en
tuzjastycznych oklasków prze
wodniczący delegacji ( Tran* 
Trong-Quat zajmuje miejsce w 
n»rr.vdium Kongresu.
Jeszcze nie ucichły wiwaty na 

cześć młodych Yietnamczyków,

Zebrani serdecznymi oklas
kami witają ukazanie sie na 
trybunie ks. Lemparty’ego. 
przewodniczącego Żarz. Gh 
„Caritas”.

Cytując św. Pawia i Ewan
gelistów. mówca wskazuje, że 
Idea obrony pokoju jest jedna 
z najszczytniejszych prawd 
nauki katolickiej. To właśnie

cześć międzynarodowej solidar 
ności mas pracujących.

Franz Dahlem mówi następ
nie o zacieśniających Się wię
zach przylaźni polsko- niemiec 
klej: „Przyjaźń między Polską 
Ludową i Niemiecką Republi
ką Demokratyczną została przy 
pieczętowana ustaleniem gra
nicy na Odrze i Nysie jako gra 
nicy pokoju. Jej najpewniejszą 
rękojmią jest fakt, że łączy 
nas wspólna wdzięczność za 
wyzwolenie z hitlerowskiej nie 
woli jak również wieczysta 
przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim i wieczysta wdzięcz
ność dla wielkiego przyjaciela 
wszystkich miłujących pokój 
narodów — Józefa Stalina”.

woła Michał Kowalski, a sa 
la przez długą chwilę wznosi 
okrz.vki na cześć górników.

W imieniu delegacji robotni
ków budowlanych Warszawy 
przemawia murarz WŁADY
SŁAW RATAJCZYK. Każde 
jego słowo jest wyrazem zde
cydowanej postawy politycznej 
budowniczych nowej Warszawy 
świadomych swych zadań w 
walce o utrwalenie pokoju na 
całrm świeole.

Kończąc — Władysław Rataj 
czyk wznosi okrzyk na cześć 
solidarności wszystkich naro
dów świata walczących o po
kój. Manifestacja Kongresu 
trwa kilka minut.

Przewodniczący odczytuje na 
stopnie listę dalszych depesz z 
zobowiązaniami zespołów pra
cowniczych przyśpieszających 
produkcję dla uczczenia Kongre 
su.

W Imieniu ludności katolickiej Polski
Publicysta katolicki Woj

ciech Kętrzyński poświęca 
swoje przemówienie sprawie 
udziału katolików w walce o 
pokój.

Zebrani z uznaniem przyj
mują wywody katolickiego pu 
blicysty, który stwierdza, że 
obowiązkiem wszystkich chrze 
ścijan Jest zacieśnienie jednoś 
ci obozu pokoju pod przewod
nictwem Związku Radzieckie
go, któremu zawdzięczamy 
możność przekształcenia kraju 
z zacofanego w postępowy o-

Przemówienie Wandy Wasilewskiej
Sala wybucha tysięcznymi 

oklaskami 1 okrzykami, gdy 
przewodniczący ogłasza, że mó 
wić będ7.ie wybitna bojownlcz 
ka o pokój 1 postęp Wanda 
Wasilewska. Owacje przez dłu 
gą chwile nie dopuszczają zna 
komitej pisarki do głosu. Wre
szcie w skupionej ciszy pada
ją mocne, druzgocące słowa, 
którymi Wanda Wasilewska 
piętnuje goebbehmyskle tricki 
i oszustwa amerykańskich pod 
żegacz.y wojennych.

Znakomita pisarka opowia
da o tragicznej sytuacji robot
ników w krajach kapitalistycz 
nych — a następnie przypomi
na czasy ubiegłej wojny. Z 
głębokim wzruszeniem mówi 
o wielkim człowieku, który 
wówczas, gdy wojska hitlerow 
akie stały u bram Moskwy nie 
tylko wierzył w zwycięstwo, 
lecz już budował podwaliny 
pokoju. Zebrani nie czekają aż 
mówczyni wymieni imię tego 
człowieka, — powstają z 
miejsc 1 owacyjnie skandują 
„Stalin. Stalin', Stalin”.

Przemawlafacy następnie 
red. Ostap Dłuski wyczerpują
co omawia rozwój światowego

sunkach między obu narodami 
i krajami Kłosiewicz stwier
dza, że stało się to możliwe dzię 
ki temu, że do władzy w Polsce 
i w Niemieckiej Republice De
mokratycznej doszły masy pra
cujące, które podają sobie dioń 
poprzez granice pokoju nad Od. 
rą i Nysą, X"

W zakończeniu przewodniczą 
cy CRZZ wyraził przekonanie, 
że naród Niemiecki pod przewo 
dem swojej klasy robotniczej 
wywalczy demokratyczne zjed
noczenie własnego kraju i zni
weczy zbrodnicze plany ame
rykańskich podżegaczy wojen
nych.

Drugi przewodniczący FDGB 
Starek podziękował delegatowi 
polskiemu za przyjazne sława. 
Wśród hucznych oklasków Kon 
gres uchwalił wysłanie telegra
mu z pozdrowieniami do Prezy 
denta RP Bolesława Bieruta.

raz granicę pokoju na Odrze 
i Nysie.

Mówdąc następnie o Polonii 
Zagranicznej — Wojciech Kę
trzyński wskazuje, że choć 
jest wśród nle| grupka ludzi, 
którzy zaprzedali się Imperia
listom — to jednak większość 
stanowią Polacy, którzy zna
leźli sie za granicą w wynika 
bezrobocia panującego w kra
ju przed wojną.

Wśród oklasków całej sali —< 
mówca zgłasza projekt apelu 
do Polonii Zagranicznej. (Apel 
podajemy na innym miejscu).

Ruchu Obrońców Pokoju. Ze
brani oklaskami nagradzają 
mówcę, który po przedstawie
niu polityki pokojowej ZSRR 
stwierdza: „wyższość ustroju 
socjalistycznego nad kapitalis
tycznym polega m ln. na tym, 
że ustrój socjalistyczny nie mu 
s! się nigdy uciekać do woj
ny".

Przewodniczący komuniku
je, że na naradzie delegatów 
— księży zapadła decyzja wy 
stosowania apelu do księży ka 
tollckich na całym świacie z 
wezwaniem do obrony pokoju.

Zabiera następnie głos WOJ
CIECH ŻLKftOWSKl, literat 
który 7.wraca uwagę na anty- 
pokojową działalność reakcyj* 
nej części emigracji polskiej 
oraz na próby szerzenia dywer 
sji w naszym kraju przez tych 
sługusów imperializmu. W tej 
sytuacji obowiązkiem pisarza 
polskiego jest aktywna walka, 
agitacja na rzecz nowego wspa 
niałego twórczego życia. -.Broń 
w walce o pokój mamy wspa
niałą — jest nia Plan 6-let- 
ni” — kończy Wojciech Źu. 
krowski.

< (Dokończenie na sir, 3)

na sali zrywa si< nowa fala ser 
decznych owacji. To zebrani wi
tają kilkunastoosobową delega
cje matek polskich. Obok robot 
nic — krocza chłopki, urzednicz 
ki. nauczycielki, gospodynie do
mowe.

Matki polskie ostro prote
stują przeciwko mordowaniu 
kobiet i dzieci na Korei przez 
amerykańskich agresorów. Na 
sali padają okrzyki: ,.Hańba 
podpalaczom świata!’’ „Niech 
źyje światowy obóz pokoju!”

Księża-palrloci idą razem z ludem polskim 
w walce o pokól i soc’allzm

jest przyczyną, że w szeregach 
obrońców pokoju nie braknie 
również ksfęży patriotów, któ 
rzy wspólnie z przedstawicie
lami wszystkich środowisk na
szego narodu obradują na 
tej sal! nad sposobem walki 
przeciwko podżegaczom wo
jennym.

Przewodniczący „Caritas’’ z

goryczą mówi o milczeniu Wa 
tykanu wobec żądań katoli
ków polskich mianowania sta
łych biskupów i proboszczów 
na Ziemiach Zachodnich.

Z entuzjazmem podkreśla 
ks. Lemparty, że podczas, gdy 
przodownicy pracy meldują o 
swych osiągnięciach, szeregi 
księży-ipitriotów, aktywnych 
bojowników o pokój, rosną z 
każdym dniem.

Precyzując stanowisko księ
ży wobec władzy ludowej, ks. 
Lemparty oświadcza wśród o- 
gólnej aprobaty zebranych: 
„w sprawach wiary i moralno 
ści chcemy podlegać naszym 
biskupom, ale jako synowie 
ludu eheemy Iść z ludem, 
wprzęgamy sie do pokojowej 
pracy naszego ludu.

uświadczenie rektora Goetla
O doniosłych zadaniach nau

kowców w walce o pokój mó
wi rektor Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie — Wa
lery Goetel.

„My, polscy naukowcy — 0- 
świadcza prof. Goełel — idzie
my z naukowcami i pracownl- 
kimi naukowymi Związku Ra
dzieckiego z nauk owocami kr* 
jów demokraci! ludowej, z na
ukowcami zachodu, którzy wal 
czą w szeregach obrońców po
koju. Nie możemy dopuścić, bv 
naukę wykorzystywano dla 
wojny i zbrodni. Ustać musi 
kradzież naszych myśli na

rzecz rozbójników, gotujących 
ludzkości śmierć i zniszczenie”.

Przewodniczący zarządza 
pr^-rwę w obradach

Po przerwie obiadowej 2-go 
dnia obrad przewodnictwo o- 
brad obejmuje sekretarz Zw. 
Literatów Polskich — Jerzy 
Putrament i udziela głosu ob. 
Pochalowi, który pozdrawia 
Kongres.

W imieniu Obrońców Poko
ju woj. koszalińskiego zapew
nia. że mieszkańcy tego woje
wództwa swoją codzienną wy
tężoną pracą będą stale umac
niać światowy front pokoju.



Apel I Polskiego Kongresu Pokoju
do Polaków zagranicą
DO BRACI NA OBCZYŹNIE.

Pierwszy Polski Kongres Po 
koju zwraca się de Was. Po
lacy, których do szukania chle 
ba na obczyźnie zmusiło nieg
dyś bezrobocie i kapitalistycz
ny wyzysk, byśeie wraz z ca
łym narodem polskim stanęli 
do zwycięskiej walki o pokój 
na całym święcie.

Obradujemy w 11-tą roczni
ce haniebnego napadu hitle
rowskiego na bezbronny wów
czas Polskę. Nasza niezłomna 
wola pokoju łączy się jednak 
z najtwardszym przekona
niem, le wrzesień 1939 r. nie 
powtórzy się juź nigdy wie* 
cej. Nie jesteśmy osamotnieni, 
otaczają nas przyjazne narody 
krajów demokracji ludowej. 
W zgodnym współżyciu z Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną utrwaliliśmy granice na 
Odrze i Nysie. W oparciu o 
przyjaźń z potężnym Związ
kiem Radzieckim, o solidar
ność Światowego obozu Po
koju — patrzymy w przysz
łość spokojnie i z ufnością.

Wbrew kłamliwej propagan 
d.zie, przy pomocy której pró
bują Was od kraju oddzielić, 
Polska rozwija się I potężnie- 

Warszawa odbudowuje się 
kniejsza niż była. Znika 

Cli’ta i zacofanie. Szerokie 
świfnia społeczne zapcw- 
nia^*demu pełną opiekę 
zdr<na i wczasy dla setek 
tysię Judzi. Z każdym 
dnieitfkudowuje się uprze- 
myslo\le kraju, zwiększa 
się pro?ia- prześcigając już 
PoważnK,z'om przedwojen
ny. ResCJa 6-ietniego Pla
nu Gospót?eK° zapewni ca
łemu narodd,i.*« 1 dobrobyt. 
Na przekór osz?t"’?m

I 'łamanej propai?? *■»«»»’
II stycznej — PoIs.Lnd‘,wa 
zaw I-Mzięcza taki roP,* *,nł' 
po s*„fc,| odbudowylj.u’zf,wi 
I przyjs* P*Inej pomor,Jc,yzny

hwi Rady eckiemu n* tym 
Sduszu o idn^ra swopr2y“’ 
lor. ’clZi

N«ódr nią 0I«ki da*a s,ą prawa k eclńs , . ./erej pra
ey nad* U sobie
lepszego j..Z (tra .'ód Polski 
pogłębia przjo^jl, w«9ółt?racc, 
te wszystkimi narodami miłu
jącymi pekój. Naród Polski do 
maga się pokoju na świecie 1 
walczy o pokój.

Bracia na obczyźnie!
Kraj Wasz wzywa Was wszy 

stkich. gdziekolwiek jesteście 
do zamanifestowania Waszej 
solidarności z ojczyzną w wal
ce o pokój.

Wraz z całym narodem pol
skim domagajcie sie zakazu 
broni atomowej, domagajcie 
się zniszczenia zapasów wszel 
klej broni ludobójczej 1 wszel
kich zbrodniczych środków 
masowej zagłady.

Wraz z całym narodem do 
magajcie się powszechnego 
ograniczenia zbrojeń 1 rzetel
nej kontroli wykonywania te 
go obowiązku.

Wraz z całym narodem do
magajcie się zakazu wszelkiej 
agresji i interwenci1, zbrojnej 
w stosunkach między naroda 
mi. — domagajcie się przede 
wszystkim natychmiastowego 
zaprzestania agresii amerykan 
sklej w Korei, wycofania z 
obcych ziem wszelkich wojsk 
interwencyjnych.

Wraz, z całym narodem do
magajcie sic kategorycznie po 
łożenia kresu bestialskiemu 
bombardowaniu osiedli ludz
kich | ludności cywilnej i nisz 
czeniu dorobku kulturalnego 
ludów pokojowych.

Wraz z całym narodem do* 
msezieis sie zaprzestania re- 
militaryzacji Niemiec Zachod
nich nrzez. okunanłów rimery 
kańskich. Domagajcie sie 
żenią kresu w uzbrajaniu hltle 
rowskich zbrodniarzy wojen
nych.

— Bracia na obczyźnie!
Niech dobre imię Polaka, 

którego szczytnym hasłem by 
ło zawsze ..za wolność Wasza 
i naszą** nie splami się nigdy 
poparciem udzielonym obozo
wi agresji, terroru i ucisku, 
obozu szantażu atomowego. 
Zjednoczona wokół tych szczyt 
nych postępowych haseł Polo 
nia Zagraniczna będzie wraz 
z całym narodem kroczyć w 
szeregach Światowego Ruchu 
Obrońców Pokoju i przeciw
stawiać się kategorycznie 
wszelkim przygotowaniom wo 
jennym, wszelkim próbom jej 
rozpętania.

Wspólnym wysiłkiem, Pola 
cy w kraju i na tbczyźnie wraz 
«e wszystkimi narodami mliii 
jącymi pokój, wywalczymy lep 
sze jutro świat*.

Skład nowowybranego
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju >

AJduklewlcs Kazimierz — profe 
sor.

Albrecht Jerzy — prze*. Prezy
dium Warsz. R. N.

ANDRZEJEWSKI JERZY — lite
rat.

Apryas Franciszek — Kraków, 
górnik, budowniczy Polaki Lodo
wej.

Araki Stefan — dziennikarz.
Augustyniak — Marla — Łódź 

tkaczka.
Sadełek Marla — woj. łódzkie

— robotnica rolna.
Bieńkowski Zbigniew — literat. 
Blaszczyńska Janina — Olsztyn

— gospodyni domowa.
Borejsza Jerzy — literat.
Broniewski Władysław _ literat. 

Cencora Michał — woj, wrocław
skie — murarz.

Chalaslńskf Józef — profesor.
Cichy Jan — Zielona Góra —. 

chłop.
Czapczyk Wojciech — Bydgoszcz 

-r kolejarz.
Czajka Marian — murarz — War 

szawa.
Czerwińska Marita — Wrocław

— chłopka.
ćwik Tadeusz — Ir. przewodni 

czący CRZZ.
Dembowski Jan — profesor.

Dłuski Ostap — działacz spolecz 
ny.

Dodln Stanisław — działacz spo
łeczny.

Dunikowski Ksawery — artysta 
rzeźbiarz, budowniczy Polaki Ludo 
wej.

Budkiewicz Wiktoria — Warsza
wa — przodownica pracy.

Fałkowska Jadwiga — Białystok, 
matka 11 dzieci.

Filak Paweł — Katowice — gór
nik.

Fitelberg Grzegorz — dyrygent. 
Fidler Franciszek — redaktor 

„Nowych Dróg** — budowniczy 
Polski Ludowej.

Furman Marla — Gdańsk, matka 
6 dzieci,

Gazella Stanisław — Poznań — 
chłop.

Gacperska Marta — pracownik 
umysłowy.

Głażewska Jadwiga — Łódź, za 
słuźona mistrzyni sportu.

Golońąki Jerzy — Białystok — 
lekarz.

.Goetel walery — Rektor Akade
mii Górniczej.

Grzegorczyk Stefania — Lublfn 
— chłopka.

Fachowcy poszukiwani
8-ci u pracowników fizycznych do Prac 

w transporcie i snedr-hb oraz, jednego straż
nika zatrudni natychmiast Centrala Tech
niczna w Szczecinie, Dworcówa 19.

K-1550
SEKRETARKĘ . MASZYNISTKĘ przyj, 
mie Redakcja Kuriera Szczecińskiego na 
wyjazd do Koszalina. Zgłaszać się: 
Szczecin, Plac Hołdu Pruskiego 8. I p., 
pokój Nr. 2. G.-70
,,111111111

0 Ł0SZEKIA DROBNE

HANDLOWE

SPRZEDAM maszynę 
krawiecką. Aleja Piastów 
9,6 godz. 9—13. 3882

KUPIĘ lekarstwo „Pas". 
Zgłoszenia: Wacław O- 
sfńskl, Rusinowo, pow. 
Białogard. 1882-P

SPRZEDAM radlę czte- 
rotąmpowe w dobrym 
stanie. Pogodno, Okrzei 
20 2. 3852

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Pogodno, Jakuba 
Bojki 35 . 3885

samodzielna pomoc 
domowa przychodząca 
potrzebna, Bolesława 
Śmiałego 9/4. 1899, P

lokale

PRACA
Z 'OFIAROWANA

POSZUKUJĘ pokoju Z 
kuchnią, zwrot kosztów 
remontu. Oferty Kurier 
szczeciński Nr „3883".

3883

POSZUKUJE pokoju u- 
meblowanego od zaraz. 
Oferty Kurier Szczec ń- 
aki „3855". 3355

CZELADNIK wykwalifi
kowany 1 pomocnik po
trzebni do warsztatu ko 
walsklęgo. JąątallońSka 
osemdzieetąt cztery.

3871

POSZUKUJĘ 2 pokoje 
umeblowane używalność 
kuchni. Oferty ' Kurier 
Szczeciński „3361**.

3881

Radakrjs I Anminl»t<acja • Pt H„t<lu pru 
(kiego l Teletnt>y> Redaktor ąiaczelny - s>-u 
Sek.•tarta! - 44-97, Orląt Mlelstu ot SA Brial 
Sportowy - 44 eg, oeiagatnra .0 sytaluika - 

>4.49 Sdminlstraeił * 13 49. Dział ogólny • 
lt-04. Biuro Ogłosyeń — 49-11. Orląt Kolt IH» 
- 44-H Telstoń anens IP» I0*1*- 1S »I> - «1 U

Kolportuj* P- p. Ł .Roeh~- tal *' «t 
proaomeraią Ba „Ko flar BsczaelńshP- pnyl 

mula P. P. K. .Korb" N». Konta - E-4M
Konia oalegatllfy PKO 1-41IL
Redaktor Naczelny prsyjmnle Od U — U 

•akretars prsyjm<ij« nd tt — IL
sZaacIńskla 2składy Graficzne X'l-11639

„DWIE BRYGADY** 
nowy film produkcji polskiej, 

nagrodzony na V Międzynaro
dowym Festiwalu w Karło
wych Varach

wkrótce no ekranie kino 
„COLOSSEUM” w Szczecinie.

POSZUKUJĘ pokoju 
sublokatorskiego śród
mieście — Pogodno. Ce
na obojętna. Oferty Ku
rier Szczeciński ,,3867''.

3867

nauka

DWUMIESIĘCZNY kurs 
maszynopisania, Szcze
cin, Kaszubska 63. Za
pisy do 4 września.

1768-P

UNIEWAŻNIENIA 
I ZIHlBt

NYKA Zofia, Szczecin, — 
zgłasza zagubienie legi- 
tymacjl związków Zawo 
dowych 461421. 3869

KOLSKI Zenon. Szcze
cin, zgłasza zagubienie 
legitymacji Służbowej, — 
odcinka zameldowania, 
delegacji służbowej TOR, 
akt zdawczo-odbiorczych 
na traktor. 3870

JAKóBIEC Zenon, — 
Szczecin, zgłasza zagu
bienie prawa Jazdy kat. 
11, dowodu osobistego, 
odcinka zameldowania, 
świadectwa szczepienia 
1 innych. 3873

KAISER Stanisław, — 
Szczecin, zgłasza zagu
bienie karty rowerowej 
Nr. J697883. 3858

Zgłaszam zagubienia 
odcinka zameldowania 
na nazwisko Zdanowlec- 
kl Zdzisław- 3835

NOWAK Stefania, Szcze
cin, Źródlana 3, zgła- 
aza zagubienie odcinka 
zameldowania, dokumen 
tu ślubu Nr. 42/45 SL, 
niemieckiej karty pracy 
na panieńskie nazwisko 
Sobka. 3838

3ACBWICZ Antoni, Do
bra pow. Szczecin. Zgła
sza skradzenle dowodu 
osobistego, wizy pogra
nicznej. odcinka zamel
dowania. 3850

NOWAKOWSKA Helena 
Szczecin, zgłasza zagu
bienie odcinków zamel
dowania swojego 1 Wie
sława. 3384

BARCZYNSKI Józef, — 
Smtednlca, zgłasza zagu
bienie dowodu osobiste
go, legitymacji Ubezple- 
czalnl Społecznej, legi
tymacji związków Zawo 
dowych. 3888

NIETREbA Antonina, — 
ram. Lisie Pole, pow. 
Gryfin, zgłasza zagubie
nie odcinka zameldowa 
ma. 3888

STAROWIEYSKI Stani
sław, Szczecin, zgłasza 
zagubienie legltymacjt 
służbowej Nr. 4085, od
cinka zameldowania, za
świadczenia RKU Szcze
cin. 3874

Hanke Wit — działacz związko
wy — Katowice.

Hirszfeld Ludwik — profesor — 
Wrocław.

Ignar Stefan — wleepreses NKW 
ZSL.

Iwasikiewicz Jarosław — literat.
Jakubowska Wandą — reżyser fil 

mowy.
Jankowska Stanisława — nauczy 

cielka, dsiałaezka ZNP.
JĘDRUSZK1EWICZ TERESA — 

KOSZALIN, chłopka.
Jodłowski Jerzy — przew. Zrze

szenia Prawników.
Jóźwiak Witold — przew. Ew. 

Bojowników o wolność t Demokra
cji-

Kętrzyński Wojciech — publicy
sta.

Kotarski Piotr — ksiądz prałat. 
Kociuba Józef — górnik kopalni 

im. J. Wieczorka.
Kłosiewlez Wiktor — prsewodn. 

CRZZ.
Kłuszyńska Dorota — przew. ZG 

TPD.
Krzywdztanka Halina — chłopka, 

działaczka ZMP.
Kruczkowski Leon — literat.
Krajewski Juliusz — artysta . 

malarz.
Kulczyński Stanisław — profesor, 

Rektor Uniwersytetu Wrocławskie
go.

Kunach Jan — chłop — Lublin. 
Lukrec Henryk — przew. Zw. 

Dziennikarzy.
Mielnicka Franciszka — przodów 

nica pracy — Rzeszów.
Metelskl Jerzy — Warszawa, ślu 

sarz, przodownik pracy.
Mlszta Ryszard — Starachowice, 

ślusarz, przodownik pracy,
Marczuk Maria — Opole, trakto 

rzystka.
Musz Janina — Rzeszów, chłop

ka.
Prof. Marchlewski Teodor — 

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskie 
lo.

Mazur Stanisław — profesor.
Matwin Władysław — przew. Za

rządu Głównego ZMP.
Musiałowa Alicja — przew. Ligi 

Kobiet.
Mark Bernard — literat. 
Nałkowska Zofia — literatka. 
Naszkowski Marian — generał, 

szef. Gł. Zarządu Polit. WP.
Nowocleń Stanisław — sekretarz 

Żarz. Gł. ZMP.
Nowacki Jerzy — poseł na Sejm. 
Oławski Piotr — Nowa Huta <— 

przodownik pracy.
Olglerbrand Bolesław — Poznań, 

Inżynier.
Ochab Edward — sekretarz KC 

PZPR.
Ozga Michalski — prezes ZSCh. 
Prytko Andrzej — Wrocław, gór

nik.
Pisarek Stanisława — woj. war

szawskie, przew. Spółdzielni Produk 
cyjnej, chłopka.

Piekarska Maria — wej. łódskie, 
chłopka.

Przybyła Anna — Opole, ehlop- 
ka.

Pieńkowski Stanisław — profe
sor.

Parandowskl Jerzy — literat. 
Putrament Jerzy — literat. 
Papiński Jerzy* — KateWter, In

żynier.
Panufnik Andrzej — kompozytor.
Pasternak Zygmunt — ksiądz 

proboszcz.
RODEAJEWSKA JULIANA — 

SZCZECIN, robotnica.
Rawfez Tadeusz — Kraków, Hu 

sarz.
Rapacki Adam — Min. Szkół 

wyższych | nauki.
Rakoczy Helena — easłużoua Ml 

strzyni sportu.
Skora Marla — wej. krakowskie

— chłopka.

Skowron Michał — woj. war
szawskie — chłop.

Stanek Marla — Rzeszów, nau
czycielka wiejska.

Staff Leopold — poeta.
Sklbnlewskl Zygmunt — archi

tekt.
Solski Ludwik — artysta drama 

tyczny.
Starewier. Artur — działacz spo 

łeesny.
Truchan Władysław — Katowi

ce, hutnik.
Tuwim Julian — poeta.
Tuczemska Wanda — członkini 

Żarz. Gł. „Caritas**.
Wójtowiez Katarzyna — Lublin, 

chłopka.

Wójcik Zofia — Rzeszów, cfilop 
ka.

Wieczorek Helena — Poznań, 
prsew. Spółdzielni Produkcyjnej.

Wojniłowics Maria — Kielce, a* 
uczycielka.

Warchalowski Edward — profe
sor, Rektor Politechniki warszaw 
sklej.

Woroszylski Wiktor — literat.
Woźny Bonifacy — ksiądz pro

wincja! zakonu O. O. Augustla- 
nów.

Wrzosek Leon — major, przew. 
Zw. Ociemniałych.

Wierzbicki Witold — profesor.
Zelwerowicz Aleksander — artł 

sta dramatyczny.

Posiedzenie nowowybranego
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). Po za
kończeniu dwudniowych obrad 
I Polskiego Kongresu Pokoju 
odbyło się posiedzenie nowo- 
wybranego PKOP. W czasie 
posiedzenia dokonano wyboru 
władz Komitetu.

Przewodniczącym został po
nownie prof. Jan Dembowski, 
wiceprzewodniczącymi — min. 
Adam Rapacki, Jerzy Putra
ment — literat i Stefan Jzw 
— wiceprezes NKW ZSL. 
Członkami Prezydium wybra
no: ob. ob. Franciszką Aprya- 
są — górnika, budowniczego 
Polski Ludowej, Wojciecha 
Czapczyk* — kolejarza z Byd
goszczy. Ostapa Dłuskiego — 
działacza społecznego, Marię

Furmanową — matkę 6-ciorga 
dzieci z Gdańska, Stanisławę 
Jankowską — nauczycielkę, 
działaczkę ZNP, Wojciecha Kę 
trzyńskiego — publicystę, Wik 
tora Kłosiewicza — przewodni 
czącego CRZZ, Leona Krucz
kowskiego — literata, Stani
sława Kulczyńskiego — rekto
ra Uniwersytetu i Politechni
ki Wrocławskiej. Alicję Musla 
łową — przewodniczącą Ligi 
Kobiet, Stanisława Nnwocie- 
nia — sekretarza Żarz. GL 
ZMP, Artura Starewicza — 
działacza społecznego, Bonifa
cego Woźnego, księdza prowin 
cjała zakonu 00. Augustia- 
nów.

Zakończenie obrad
I Polskiego Kongresu Pokoju

(Dokończenie ze str. 2-ej

Tę samą myśl wypowiada 
przodujący maszynista kolejo« 
wy z Bydgoszczy Woj’ciech 
Czapczyk.

ZOFIA MARCHLEWSKA 
O SWYCH WRAŻENIACH 

Z WYBRZEŻA.

Na trybunie ZOFIA MAR
CHLEWSKA córką wielkiego 
rewolucjonisty. Witając ją owa 
cyjnie Kongres czci pamięć 
wspaniałego bojownika o wol
ność i braterstwo między naro 
darni.

Zofia Marchlewska dzieli 
się z wrażeniami z Wybrze
ża, gdzie ©bok śladów ’ klęsk 
armii hitlerowskiej — bi.ie w 
oczy rozmach odbudowy i roz 
budowy, prowadzonej przez 
Rząd Ludowy, z przekonaniem, 
stwierdza mówczyni, źę naród 
polski podoła olbrzymim zada 
niom odbudowy, nie szczędząc 
sił w walce o wzmocnienia 
Światowego Obozu Pokoju.

Przedstawiciele społeczeń
stwa wręczyli córce wielkiego 
rewolucjonisty wiązankę kwia« 
tów.

ZMP-owiec .TURAWSKI 
przedstawia osiągnięcia »fudtn 
tów tzctfdńikich w nauce i 
pokojowej pracy produkcyjnej 
i uówiadamiającej.

Z entuzjazmem słuchają ze. 
brani odczytanych przez prze« 
wodnictącego Jerzego Putra« 
menta meldunków załóg fabry

Co, gdzie, kiedy?

cznych z całego kraju o wykona 
niu i przekroczeniu zobowią
zań, podjętych dla uczczenia 
Kongresu oraz depesz przedsi.a 
wicieli społeczeństwa całej 
Polski, wyrażających gotowość 
wykonania uchwał Kongresu.

SPRAWOZDANIE KOMISJI 
MANDATOWEJ »

Przedstawiciel Komisji Man 
datowej pos. Nowacki składa 
sprawozdanie z działalności ko 
misji. Stwierdza on, te wśród 
1.360 delegatów obecnych na 
zjeździe 37 proc, stanowiły ko 
biety oraz 13 proc, młodzież. 
Komisja stwierdziła szeroki 
wachlarz społeczno « zawodo
wy i polityczny składu delega
tów reprezentujących wszyst* 
kie kierunki polityczne oraz 
■najszersze masy bezpartyj
nych.

Jednomyślnie zostaje przj% 
jęty projekt uchwały Polskiego 
Kongresu Pokoju, odczytany 
przez ob. Starowicza. Jak wf*i 
ka przysięga brzmią okrzyki, 
wyrażające wole wyKonnnia i 
przekraczania Planu (Metnie* 
gn, planu budowy socjalizmu 
w Polsce, planu wzmożenia sił 
Polski Ludowej i tym samym 
umocnienia obozu pokoju, 
(Tektt uchwały podaliśmy 
wczoraj).

Wiceprzewodniczący Polskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
pos. ćwik poddaje pod gloso
wanie listę kandydatów na 
członków Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, którzy wy
brani zostają jednomyślnie.

Kongres wybiera również de 
legatów na światowy Kongres 
Pokoju, który odbędzie się w 
Londynie.

Prenumeruj 
„Kurier”

KOSZALIN
Kino „POLONIA": „MUoieBle 
Jest złotem" prod. frane. Po«. 
stans. II I 20.
Nr „talonów i BtnS Poteraą 333. 
Mtliojń 637, Peąotowią PCE 300. 
Kuriór Koszaliński 230.
SŁUPSK

Kino „POLONIA*: „Pleśń Absjs" 
prod. r»dz. Mtw ad lat tt Poez. 
seans. 11 t 20.
Dyżurują apteka przy ut. Wojska 
Polskiego.
letetonyi Potat — 13-33. Mllieje — 
22 22 13-IX Pogotowie UB - ŻJ-II.

poąrtowta PCK 13-11. taksówki «• 
31-M. „KUrttf KOMelinaU"—33-73
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" » „Aleksander 
Newśkl" prod. rsdŁ 1 „Mearef* 
prod. tlftaktej.
Telefony pneer — 33. Milicja— 321. 
Pogotowie PCK — 425.
SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ" - „Dżlś O 
wpół do jedenastej", prod. cze
skiej. Doz w od lat 18 Początek 
seąniów li l 28. w niedzielę i 
lwięta 18
Telefony: Potat - p». Milicja > 
384. Pogotowie ratunkową — zn

Katastrofa 
samolotu 
amerykańskiego 
w Afryce

LONDYN (PAP). Z Kairu do 
noszą, że wielki samolot pasa
żerski typu ..Constellation'* na 
leżący do amerykańskich linii 
lotniczych Tranąworld Alrli- 
ners uległ katastrofie w dro
dze z Kairu do Rzymu.

Wskutek defektu lednego z 
silników, samolot runął na zie 
mie i rozbił się w pustyni Li
bijskiej. 55 pasażerów I ezloo 
ków załogi zginęło.



Sportowcy w całym kraju 
manifestują na rzecz Pokoju

Sukces Kwiatkowskiego w szabli

Pokazy szermiercze
w wykonaniu mistrzów Polski

Dnia 3 bm. 40 tys. mieszkań 
ców łtoUcy przybyło na sta
dion Wojska Polskiego, aby 
wziąć udział w wielkiej ma- 
bifestacji sportowców polskich 
ha cześć I Polskiego Kongre 
su Pokoju. Ludność stolicy 
wraz ze sportowcami z całego 
kraju jeszcze raz dała wyraz 
swej nieugiętej woli walki o 
zwycięstwo Pokoju.

Na długo przed rozpoczę
ciem manifestacji wspaniale 
udekorowany stadion zapeł
nił się szczelnie publicznością. 
Mienią się w słońcu setki, 
sztandarów i transparentów, 
widnieją słowa „niech źyje, 
wzmacnia się i zwycięża Świa 
łowy Ęuch Obrońców Poko
ju”. „Niech żyje, Związek Ra- 
dzjecki przodująca siła świa
towego Obozu Pokoju, ba
stion wolności 1 niepodległo
ści narodów”, „Polska nie

Samą ambicją nie wygrywa się meczu
Gwardia (*osz*Pr) — Lublinianie 7:9

W dniu wczorajszym w Ko
szalinie odbył się pierwszy je- 
iienny mecz bokserski w ra
mach finałowych spotkań o 
wejście do drugiej ligi pomię
dzy Lublinlanką 1 miejscową 
Gwardią. Lyblinlanka jest dru 
Żyną bojową 1 doskonale przy 
gotowaną kondycyjnie. Zawód 
nicy nastawieni są przede 
wszystkim na atak i zamie
rzenia wprowadzają w czyn 
od pierwszego do ostatniego 
gongu. Najlepszymi z drużyny 
lubelskiej to zawodnicy Ku- 
kier 1 Trzęsowskl. Gwardia 
wystawiła ósemke pełną am
bicji, lecz na razie za słabą kon 

dycyjnie j z brakami technicz
nymi, . co uwidoczniło się w 
przebiegu poszczególnych walk.

Spotkanie to było sędzlowa- 
ne po raz pierwszy w Koszali
nie jawnie. Niestety nie wszy
stkie walki były jednomyślnie 
przez sędziów rozstrzygane, co 
wywołałó pewrie rozgoryczenie 
wśród publiczności. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem 9:7 
na korzyść Lubllnlanki. Wy
doje nam się jednak, że spra
wiedliwszym byłby wynik re
misowy. Nie usprawiedliwia 
to jednak Gwardii, której za
wodnicy powinni pilniej po
pracować nad sobą przed cze
kającymi ich dążkimi spotka
niami.

Oczyścić stadion — uaktywnić sekcją!
Czytelnicy piszą o sporcie koszalińskim

Sport w całej Polsce rozwi
ja się w nowej strukturze i co 
raz bardziej staje się sportem 
masowym.

Przez duiy zasób rezerw ludz 
kich w wielu dyscyplinach o- 
•ięga si« coraz ■ wyższe 
nie notowane dotychczas wyni
ki. Coraz większa ilość zawod
ników tworzy zwartą grupę 
czołówek. Poziom sportu podno
si się nie tylko w dużych ośrod 
kadr, lecz nawet w małych do 
niedawna zaniedbanych miej
scowościach.

— Są jednak jeszcze przy
kre, nieliczne na szczęście, wy
jątki. Do nich należy — Ko- 
szałńn. Sport koszaliński tkwi 
jeszcze w impasie. świadczą 
o tym liczne listy czytelników, 
nadesłane do Redakcji w odpo
wiedzi na artykuł dyskusyjny, 
który ukazał się w ubiegłym 
miesiącu.

Nie wszystkie listy świadczą 
co prawda o zrozumieniu istoty 
sportu lub też intencji nasze
go artykułu. Do nich należy list 
ob. DYŃKO Z KOSZALINA, 
który przeprowadza w nim na- 
ogół nfc nie wnoszącą polemikę 
z autorem artykułu o rzeczach 
mało obecnie istotnych i onrócz 
zalecenia ..rbv autor jeżeli mu 
na sercu sprawa sportu kosza
lińskiego. zawinął rękawy i za
czął konkretną pracę", nie daje 
żadnych wskazówek jak sport 
kosaollńcdri obudzić Z lctarPU,

złomnym ogniwem frontu Po
koju, wykuwać jej siłę i obron 
ność, to nasze główne zadanie 
w walce o pokój”. Wśród flag 
i emblematów wszystkich poi 
sklch Zrzeszeń Sportowych — 
widnieją ogromne portrety Jó
zefa Stalina 1 Bolesława 
Bieruta.

W manifestacji uczestniczy
li również członkowie nowo- 
obranego polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju z przewodni 
czącym prof. Janem Derr.bow

skim oraz wiceprzewodniczą
cymi ministrem Rapackim i 
Jerzym Putramentem na cze
le.

Po defiladzie rozpoczęły sie 
zawody w różnych konkuren
cjach lekkoatletycznych. Są 
one również potężną manife
stacją woli walki i pracy dla 
Pokoju, Zwycięzców publicz
ność nagradzała oklaskami i 
okrzykami na cześć sportu w 
służbie Pokoju.

Kulminacyjnym punktem

Kowarze wygrali w turnieju siatkówki
W celu uczczenia Polskiego Kon 

gresu Pokoju odbył się w niedzie
lę turniej siatkówki z udziałem 
drużyn szczecińskich. Bezkonku
rencyjnym zarówno w drużynach

Wynikł techniczne: (goście 
na pierwszym miejscu)

Musza: Kukier zwyciężył 
przez t. ko. w II rundzie z Gra 
czykiem II. Zawodnik lubelski 
górował nad gwardzistą kon
dycyjnie i technicznie.

Kogucia: Bitner przegrał z 
Pińczyńskim przez dyskwalifi
kację w I rundzie.

Piórkowa: Matloch pokonał 
Bazarnika. Przebieg walki 
miał charakter raczej remiso
wy.

Lekka: Makar zwyciężył z 
Graczykiem I przez dyskwali
fikację.

Półśrednia: Krasnorzon prze 
grał z Marczewskim przez 
t. ko. w II rundzie. Marczew
ski stanął do walki doskonale 
przygotowany kondycyjnie 1 żo 
mu dało zwycięstwo.

Średnia: Trzesowski wygrał 
na punkty z Wierzbowlczem. 
Lublinian miał przewagę przez 
wszystkie trzy rundy.

Półciężka: Ostrowski prze
grał z Kubasiewiczem, który 
walczył bardzo bojowo l am
bitnie.

Ciężka: Stec zremisował z 
Jarmułowiczem, który miał 
przewagę w I 1 III rundzie. 
Sędziowali: w ringu Gronow
ski (W-wa) na punkty Biele
wicz (Pozn.), Raclęzki (Lódż). 
Ciesielski (Bydg.) (Jw.)

Zupełnie inaczej zagadnienie 
to traktują w swym liście ko
szalińscy lekkoatleci — Bogu
sław Graczyk i Wiesław Maj
cher. Zawodnikom tym dotkli
wie daje się we znaki brak 
czynnej sekcji lekkoatletycz
nej, gdzie mogliby znaleźć o- 
piekę i możliwości startu.

„Chcielibyśmy pokrótce przed 
stawić warunki, w jakich u- 
prawiamy sport — piszą 
wspomniani zawodnicy. — W 
Koszalinie nie ma czynnej sek
cji lekkoatletycznej w żadnym 
klubie, sekcji która roztoczy
łaby opiekę nad zawodnikami 
wychowując Ich na prawdzi
wych sportowców, dając im 
odnowiedni sprzęt i chociaż 
jednego fachowca-instruktora,

W Koszalinie nie odbywają 
się imprezy lekkoatletyczne, 
na których moglibyśmy star
tować, nie przeprowadzono tu 
taj nawet „trójboju” na SPO, 
który masowo odbywał się w 
całej Polsce. A przecież matę 
riał w ludziach mamy dobry — 
piszą czytelnicy. Świadczyć o 
tvm mogą wvnlki — 11.6 na 
sto metrów, 6,10 skok w dal, 
165 skok wzwyż, czy 285 cm 
skok o tyczce.(i) Biorąc pod 
uwagę, że wyniki te osiągnięte 
zostały w „koszalińskich wa
runkach”. należy je uznać za 
dobre.

Na zakończenie swego listu

żeńskich jak 1 męskich okazał się 
Kolejarz będąc znacznie lepszy 

od słabo przygo 
towanych rywa 
li. W konkuren 
cjl żeńskiej wal 
czyły tylko 2 
drużyny z któ
rych Kolejarz 
zdecydowanie 
pokonał Spój
nię 2:0. W tur

nleju męskim spotkało s‘ę 5 dru
żyn. wyniki spotkań Spójnia — 
Ogniwo 2:0, AZS — Związkowiec 
2:1, Kolejarz — AZS 2:0, Kole
jarz — Spójnia 2:0, Organizacja 
zawodów sprawna, (hd).

AKS Budowlani — Kolejarz 
W-wa 3:0 (2:0).
ŁK8 Włókniarz — Kolejarz Poz 0:3 
(0:2).

Zw. Warta — Górnik Radl. 1:1 
(1:1).

Ogniwo Kr. — Związkowiec 1:1 
(1:1).
Gwardia Kraków 15 21 30 12
Unia Ruch 13 18 27 14
Związkowiec Kr. 14 18 29 16
Kolejarz Poz. 18 18 37.29
CWKS 15 17 3225
Górnik Rad. 16 17 2521
Ogniwo Kr. 15 15 19 17
Kolejarz Warszawa 15 14 26:30
ŁKB Włókniarz 15 13 25 32
AKS Budowlani 15 12 1621
Górnik Byt. 15 11 19 47
Zw. Warta 16 6 12.33

Następny odcinek 
powieści w numerze 
jutrzejszym

sportowcy koszalińscy propo
nują kilka sposobów na roz
wiązanie tych bolączek. Między 
innymi:

a stworzenie przynajmniej 
jednej mocnej sekcji zło 

żonej choćby z lekkoatletów 
kilku zrzeszeń, której zawód 
nlcy pod okiem instruktora 
mogliby trenować,

b spowodowanie doprowa
dzenia do stanu używal

ności miejscowego stadionu 
(możną systemem gospodar
czym, przy użyciu sił społecz 
nych, którvch nie poskanla 
na pewno ZMP 1 inne związ 
ki), tak aby było można prze 
prowadzać na nim treningi i 
organizować zawody, na po
czątku przynajmiej propa
gandowe.
Pragniemy, aby na temat 

sportu w Koszalinie wypowie
dzieli się zawodnicy, działacze 
1 zwolennicy wszystkich dy
scyplin sportu. Ze względu na 
to jednak, że wiele listów, któ 
re otrzymujemy, nie zawiera 
żadnych konkretnych faktów 
— prosimy, aby plszący ogra
niczali się do wskazania niedo 
ciągnięć i sposobu, w jaki ich 
zdaniem można tym bolączkom 
zaradzić.

Czekamy na dalsze wypowie 
dzi*

uroczystości był moment, gdiy 
przed trybuny wpadła sztafe
ta motocyklistów, poprzedzają 
ca kolarski Wyścig Pokoju.

Sztafeta przywiozła tysiące 
meldunków, zebranych na ca
łej blisko tysiąckilometrowe’ 
trasie wyścigu, od terenowych 
komitetów obrońców pokoju, 
załóg robotniczych i gromad o 
wykonaniu zobowiązań kongre 
sowych.

Po kilku minutach na sta
dionie ukazuje się sylwetka 
pierwszego kolarza, jest nim 
Sałyga który ukończył VI 
etap wyścigu w czasie 2.51,37, 
2) Wyględa 2.51,41, 3) Łazar- 
CZyk 2.51,43.

Ogólnym zwycięzcą wyści
gu został Wójcik, który pomi- 
no że nie wygrał żadnego eta 
pu uzyskał najlepszy -czas 
ogólny 24.32,53 na drugiej po 
zycji uplasował się Liskie- 
wicz (Gw) na trzeciej Kłąbiń- 
skj (Gw), 4) Wrzesiński, 5) Sa 
łyga, 6) Cuch. Drużynowo zwy 
ciężyła Gwardia przed Koleją 
rzem.

2 tysiące 
zdobywało Oznakę Strzelecką

W dniu wczorajszym na 
strzelnicy w Bezrzeczu odbyła 
się masowa impreza strzelecka 
zorganizowana w ramach uro
czystości z okazji I Kongresu 
Pokoju.

Słabe zawody 
kolarskie

W zawodach kolarskich, które od 
były się w niedzielę na stadionie 
Kolejarza startowali zawodnicy 
wszystkich klubów szczecińskich 
z wyjątkiem Ogniwa. Brak zawód 

nlków tego klu 
bu osłabił a- 
trakcyj ność za
wodów. wyniki 
biegów, bieg z 

doganianiem 
dla Ucencjowa- 
nych zwyciężył 
Rotmajer Spój
nia w czasie 

3:19; bieg dla kartowlczów na 30 
okrążeń toru z finiszami 1) Drąż 
kowskl (Gw) 14:31 2) Mikuła (Zw) 
14:50, 3) Nizioł Gw. 14:51. Bieg na 
rowerach turystycznych na dzle- 
s ęó okrążeń toru 1) Stachera Zw. 
7.14,5, 3) Wrzesień (nlestowarzy- 
czony) 7.14 8, 3) Szczepaniak (kol).

(hd)

Ogniwo 
zwycLęia AZS 
3:1 (0:0)

W ramach rozgrywek o Puchar 
Polski spotkali się w niedzielę 
miejscowi A-klaaowi rywale AZS 
1 Ogniwo. Przekonywujące zwycię
stwo odnieśli piłkarze Ogniwa 3:1 
(0:0). Gra stała na słabym waka
cyjnym poziomie, a u akademików 
całkowicie zawiodła kondycja.

(Arc)

Na stadionie Związkowca 
w Szczecinie odbył się poka
zowy turniej szermierczy, zor 
garnizowany tak jak wszyst 
kie wczorajsze Imprezy dla 
uczczenia I Polskiego Kongre 
su Pokoju. W turnieju tym 
wzięli udział przebywający 
na obozie kondycyjnym w 
Międzyzdrojach reprezentan 
ci CWKS oraz zawodnicy 
klubów szczecińskich.

Zawodnicy CWKS, wśród 
których jest kilku reprezen
tantów Polski dali publiczno 
ści pokaz walk poprzedzo
nych fachową prelekcją zna 
nego fachowca szermierki 
mjr. Laskowskiego, który za 
poznał Szczecinian z istotą 
1 tajnikami szermierki tak 
mało znanej dotychczas na 
naszjhn terenie.

W walkach pokazowych 
uzyskano następujące wyni. 
ki: bagnet — mistrz Polski 
w tej konkurencji Paliga — 
Królikowski 3:1, floret — 
Wójcicki — Przezdziecki 5.4, 
szpada — Przezdziecki — Bu

Zawody te zgromadziły na 
kilkunastu stanowiskach strzel 
nicy około 2 tys. osób, ubiega
jących się o Oznakę Strzelec* 
ką. Jest to chyba najliczniej
sza tego rodzaju impreza w 
Polsce. Były w niej reprezen* 
towane prawie wszystkie Zrze
szenia, Ludowe Zespoły Spor
towe, Gwardia i inne. Na pod* 
kreślenie zasługuje liczny u- 
dział członków ZMP, którzy sta 
wili się w ilości ponad 500 osób. 
Zawody stały na dobrym po
ziomie o czym świadczyć może 
zdobycie Oznak przez około 60 
proc, uczestników. Dobrze strze

A jednak artyści 
strzelają lepiej 
Puchar „Kuriera Szczecińskiego" 
powędrował do teatru

W ramach zawodów odbyły 
się się również propagandowe 
zawody strzeleckie pomiędzy 5 
zespołami — Teatru, „Głosu 
Szczecińskiego”, Radia i „Ku
riera” o puchar ufundowany 
przez redakcję „Kuriera”.

Ok. godz. 11 na stanowiskach 
położyło się pierwszych pięciu 
strzelców. Na pierwszych po
zycjach „figurowali” artyści 
teatru Jaszkowski i Kałuski, 
zaś dwaj ich koledzy na stano
wisku koło tarcz pilnie obser
wowali wyniki owych kolegów 
i... moralnie przygotowywali 
się na zwycięstwo.

Po zmianie obsady emocja 
kibiców jeszcze wzrosła. Pro
wadzenie przechodziło z zespołu 
do zespołu.

Pierwszy ukończył strzelanie 
zespół teatru, który jak potem 
wykazały obliczenia ilością 
292 punkty zdobył pierwsze 
miejsce i puchar „Kuriera”.

Artyści wystąpili w kwar-

czak 3:0, szabla Wójcicki — 
Brzezicki 5:2.

W turnieju szabli rozegra
nym pomiędzy zawodnikami 
CWKS a reprezentacją Szcze
cina odbyły się tylko trzy wal
ki. Zawody przerwano z po
wodu deszczu. Te trzy walki 
pozwoliły jednak widzom prze 
żyć niespodziankę większego 
„kalibru” jaką było zwycię
stwo szczecińskiego akademi
ka Kwiatkowskiego nad re
prezentantem Polski Laskow
skim w stosunku 5:2. W pozo
stałych walkach Brzezicki 
(CWKS) pokonał Kraszewskie
go (AZS) 5:1 a Wójcicki 
(CWKS) Rarowa (Gw) 5:2.

Phileży żałować, że walki o- 
gląoało tylko około 400 osób, 
a w tym tylko znikomy pro
cent młodzieży. Na margine
sie należy również zaznaczyć, 
że organizowanie pokazo
wych imprez szermierczych 
równocześnie z meczem pił
karskim mija się z celem, po
nieważ obydwie te imprezy 
przeszkadzają sobie nawzajf

lali członkowi^gg W6—*
przybyli w m praw3a 
grupie, byli dob^ep(W ;

ciński Pols''adza„ j

lectwa Sp<c^3< J * 
ta stanie *toWT P“-
larną na nal nal. 'L-j^WItska 
zanym byłob;fv.m, iMRpocząć 
wychowanie P® 'J^Kiowskich 
co usprawniło'^ ®.’Rprawadza 
nie zawodów w przyszłości.

/ (Rak.)

tecie — Fleszar, Grotowiaj, 
Jaszkowski i Kałuski.

Na drugim miejscu znalazł 
się zespół „Kuriera” z ilością 
290 pkt, co dobitnie świadczy 
o zaciętej walce, wygranej 
przez artystów różnicą tylko 
dwóch punktów.

Indywidualnie najlepszym 
strzelcem okazał się Grotowicz, 
uzyskując 90 pkt, na drugim 
miejscu ex aequo Waśkiewicz 
„Kurier* I Kurzyk „Głos” — 
po 82 pkt, trzecią pozycję za
jął Fleszar 79 pkt.

10 naj... 
zestrzelnicy

Najlepszym strzelcem był 
Grotowicz (Teatr) 90 pikt.

Najgorszym Pasternak z Ra 
dia 30 pkt.

Najspokojniejszym red. Raj 
kowski z „Kuriera” 
Najweselszym Paszkowski z 
Radia

Najszybciej strzelał Micha
lak „Kurier”

Najbardziej pechowym — 
Josefsberg z „Kuriera”

Najwięcej miejsca zajmował 
swoją osobą Kałuski (Teatr) 

Najbardziej cieszył się z wy 
niku Grotowicz (miał zresztą 
z czego)

Najmłodszym zawodnikiem 
był Kwapisz z „Głosu"

Najwytrwalszym biegaczem 
po terenie, po karabinki, amu 
nicję, stół, krzesło i inne dro 
biazgi, których nie przygoto
wano na czas był niżej pod’ 
pisany*

Czyżewscy zwycięzcami
turnieju tenisa stołowego
W sobotę rozgrywany zo

stał turniej tenisa stołowego z 
udziałem najlepszych pingpongi 
stów Szczecina. Poszczególne 
spotkania nawet w grach elimi 
nacyjnych stały na dobrym po
ziomie przy czym zanotowaliś
my kilka niespodzianek. Ogó
łem startowało 16-tu zawodni
ków i '3 zawodniczek. Porażkę 
odniósł wielokrotny mistrz 
Okręgu Brzoza (Sp) w spotka
niu z Czyżewskim (Gw) 1:2

(14:21, 21:16, 17:21). W finale 
Czyżewski po zaciętej walce sto 
jącej na dobrym poziomie zwy
ciężył młodego zawodnika 
Związkowca 2:0 (21:19 22:20).
W konkurencji żeńskiej pierw 

sze miejsce zajęła Czyżewska 
(Gw.), która pokonała w finale 
Krakowską 2:0 (22:20, 22:20). 
Czyżewska otrzymała w tym 
dniu dyplom za zdobycie mi
strzostwa Okręgu w sezonie 
1949/50* (Arc).


